h 


'ageniurom. 


zan 


| wod kacie WA 
ma kwartał 11.00 mk. 

> odnosze. do domu“ 
12.00mk.; na miesiąc 

| 3.70 mk.. z odnosz. | 
do domu 4.00 mk poe 
OGŁOSZENIA. WAZA M 
za B-lamowy wiersz 
 drobu. druku l mk. 


, - Plebiscyt na G. i Śląsku. o 
„a Rotterdam, 22 lutego. 


-ferenci londyńskiej odbyła się dłuższa dvskusja w 


sprawie plebiscytu górnośląskiego. Przedstawiciele | 


koalicyini w Berlinie nadesłali na konferencie spra- 


wozdanie, donoszące, że położenie na G. Śląsku jest. 
«do. tego stopnia wyjaśnione, że. „dalsze zwlekanie 
«Nie wia- 
domo jeszcze, czy Anglia czy też Włochy. podaly j 
Śląska | 
Zdaje się | 


terminu plebiscytu staje się zbytecznem. 


wniosek, aby głosowanie mieszkańców @. 
odbyło się jednocześnie z emigrantami. 
atoli że był to wspólny wniosek angielsko-włoski. 


Briand w imieniu Francji był przeciwny. wspólnemu A. 
'głosowariu, podnosząć, że przez to może przyjść |- 
Ale Lloyd George odpo- |- 
wiedział, że prawidłowe przeprowadzenie głosowa- A 

mia zostanie przez wojska koalicyjne zanewnione, a | 

) jest gotową ze swej armii nad Renem wy- | 
„słać 4 bataliony dla aaa a porządku: na Gór- | 
Po obawa i Slaska T mierz | ekonomicznym. W tym celu będą dodatkowo za- | 
gł w jednym dniu 1 to 20. marca, albo | 
m >: z najbliższych dni następnych. - | 


„Matin“ podaje szczególy ol. 
 Obradowano 


"do zakłócenia porządku. 


A nglja 


nym Śląsku. 
da uchwala, że mieszkańcy G. 


łosować mają 


i Paryż, 22 lutego. 


wczorajszej Ph londyńskiej. 


kowano o 4 ad po poludniu urzędowym 
Najwyższa, Ka ogłosi jeszcze prze- 
jsze c yw. ' 


a Pary h2 22 mio A des Debats" * donosi | 


i Deet sórnoślaski w 


o uplvnal. ini 
dla O a 


stenn 
daz ła m Szkól. e A 


aj Zz Londynu donoszą w- 
i - /tejsze gazety: Na popołudniowem posiedzeniu kon- 


y Poznania oe 


a katów. Nieświeża i jego. okolie. i pamietajcie. że : 
chociaż oddaleni od was, duszą całą i sercem le- 
 steśmy z wami. 


Niech żyje Śląsk i jego dzielni 
oe 
n Układ francusko-polski. i 


| Paryż. 23 lutego. (Pat.). 


stóbniu troszczą się o to, aby utrzymać prawomoc- 


ność traktatów wspólnie podpisanych, jako też tych, 
które będą podpisane w przyszłości, aby zapewnić 
pokój Europie oraz bezpieczeństwo terytorialne obu 
państw. a także aby skoordynować swe pokojowe 
wysiłki. 


I. Oba rządy zobowiązują się porozumieć w. 


Oba rządy zawierają: układ następujący: 


_ wszystkich sprawach polityki zagranicznej, inte- 


Pa A Oba: rządy będą się Doroine wai co do 
wspólnej akcji wzajemnej pomocy pod względem 


sm warte specjalne układv oraz konwencje handlowe. 
3. W razie gdyby oba państwa lub jedno z | 


aih zostało zaatakowane. nie sprowokowawszy 
; ataku, oba rządy porozumieją się co do obrony. 


granicach określonych następnie. 


 * 45 Oba rządy zobowiązują się porozumieć sie 
ka OB nowych układów dotyczących peł 


Puropie srodkow wej i Wschodniej. 


ak panien „a MASE | 


Układ francusko- | 
polski” glosi na wstępie, że: oba rządy w jednakim 


d resującej oba państwa a rexuluiących stosunki 
_ międzynarodowe, wynikie z traktatu pokojowego | 
goa postanowień Ligi Narodów.  » 


swych: terytotjów oraz słusznych swych intere- | 
Ó 


Rok | I. 


mieszczą się w Ka 


wwicach przy ulicy 

Fryderykowskiej 
(wejście z uł. Reichs- 
= bank) mr. 20 — 


s. 
REDAKCJA WĘ 
ADMINISTRACJA - ; 
TEKSPEDYCJA f- 0 
% 
Teleicne ar. 1606 


FE J 


* Pobiczna d=motalizacja. 


Niemiecki samozwańczy Komitet plebisey towy, 
na którego. czele stoi, jak wiadomo, dr. Urba: 


(nek, już od kilku tygodni zamieszcza w gaze- 


tach ' niemieckich wielkie  całostronne ogłoszenia, 
wyznaczające kwotę miljona marek. prze- 
RK tak zwanej przez niego „bojów ce. Pol- 
skiej“ 
y Kwota alona marek ma stanowić fundacją, 


która ma być rozdzieloną w następujący sposób; 


3) jako wynagrodzenie za mądre i zdecydowane 
wystąpienie przeciwko zamachom „bojówki. pol- 
skiej” „1 2) jako wynagrodzenie za wykrycie pla- 

wanych lub wykonanych pay ch afarów 
ohydnych tej hołoty”. 

Najpierw jeżeli ma być mowa o „kołocie” Si 

“niech dr. Urbanek szuka jej przedewszystkiem w 
tych kołach niemieckich. które uprawiają paskar- 
stwo i lichwiarsiwo, jeżdżą po spacerach automo- 
bilami i za to pobieraą 350 marek dziennie. Ko- 
ła te są politycznie spokrewione z dr. Urbankiem, 
"który znać je dobrze musi i zna je też niewąt- 
 pliwie. Berlińska ,.Freiheit"" bardzo wyraźnie o 
tem. pisała, a myśmy dopiero Be lecza. odnos 
ny jej artykuł powtórzyli. 
-~ Niezależnie wszelako od tego, powtarzamy nie 
wiedzieć już który raz, że nadużycia, występki io 
‘zbrodnie, czy one pochodzą z tej lub owej strony, 
bezwzgłędnie i surowo tępić i karać należy. Mię 
stopki i zbrodnie są występkami i zbrodniami i 
jako takie winny też być traktowane. — 

Ale dr. Urbanek zwraca się jednostronnie prze- ; 
ciwko' rzekomy m „bojówkom- polskim”, o których 
wie, że wcale nie istnieją, natomiast ani jędnem 
słówkiem nie wspomina o czynach ohydnych, abe. 
nianych a Niemców, . „heimattrojerów”! a 


ywo 
C Ì "iec traktuje on. Tzecz ią 
jak gdyb; wo się narodził, o nich nie nig 
słyszał i nic nie. wiedział. |. : 
Co dr. Urbanek w swych. ana a 


a a RAR I szczanych obecnie „stale w. gazetach niemieckich 
aaa | 


robi, to jest. zaprowadzenie systemu szpice 
gostw a, a więc systemu, który musi budzić u- 


jedno- | czucie, wstretu i obrzydzenia, bo. systemy szpie- 


A o 23 i. Gad. 


i Panuje przekonanie. że obecność generała 


0 o ministra P w Buka- i 


ardzo o. 


ao 23 lutego. a Kaodan i 


a ka donosi z WR vod -a D 


LAVA yłym i 
Ondvnu Krassinem. w a i brał . T 
a Hala z a A w kołach 
i 


ONY. rośviskiei kre. 
sin, sadon al boa a 


j! Ae do- | f 
nosi z (6 eż EE A Haller. odbył. | 


A wszystkich Polaków. 
U: a da. również | Ses” m USM 


pruski, 
rzadów 


a cii 


w ciagu | 
| to powie 


| m tak 


= 


gosiwa. zawsze. takie uczucia w człowieku przy 
zwoitym i szal nujący m się budzić muszą. _Ogłosze- 
„niami swemi, ujątemi w tak. ogólnikową | "formę, . 
dr. Urbanek daje. „podniętę i zachętę podejrzanym 
żywiołem niemieckim do tropienia, weszenia i śle- 
Pierwszy lepszy 
„„stosstrup pler” może rzucić potwarz i podejrzenie 
na. aa niewinnego Polaka, albo. postępować 
„mądrze” i „zdecydowanie? tis dopuścić - 


i l sie napaści na ludność polską. Za taką „,zdecy- 
pisanie a bedze t Gio” donen ienien. Pa a 


doówaną ” napaść zglosi się do dr. Urbanka o na- 
erode z „fundacji milionowej. Miljonowa ta fun: 
dacia staje się zatem przyczyną podniet i zachę- 
ty do szerzenia  bandytyzmu na G. ląsku dla 
| wszystkich niewyraźnych i podejrzanych Żżywig:. 
tów niemieckich, do których w pierwszy m owa 
zaliczyć należy wStosetrupplerów”, „ Ro $ ga 
tunki; 28 m 
TO wprowadzanie systemu szpiegostwa, ry 
 towane: ogłoszeniami: dr. Urbanka. przypomina 
stary. , policyjno- szpiegowski system n 
tak bardzo gorliwie uprawiany za czasów - 
'Hoh-n>ollernów skich przeciwko * 
 przelewszy stkiem ' przeciwko I 
a jest rzeczą, że za dawniejszych rządów 
| prusko-niemieckich urzędnicy po ieyjni, zwłaszczą 
na, ziemiach polskich. mieli obowiązek podania w 
miesiącu wyznaczonej im liczby denun cja- 
bo za każdą. denuncjacię otrzymywał taką i 
| taka „nagrodę, Jeżeli zaś który urzednik policyj 
ny” nie mógł lub nie umiał wywiązać się z tego. 
zadania. „natenczas: nietylko minda go. nagroda, . 
ale dos ł się na czarną listę, a gdy. częściej sie 
wacić nawet musiał. karę ię 
 żną,. albo przesiedlano go „w interesie slużby 
na stanon isko. gorsze lub mniei płatne. ae 
"Oc 7 przy takim svs'emie i pod im i 
n A ik starał się, żeby 
cić jak najwiekszą liczbą denun iacji I 
bo za każdy taki wypadek © s 
5 rodzenie! a co naimniaj wkradał > 
i wanych „wyższych recionach. 
Sznięsowano wiec wszyst: ich Polaków. dónuncia- 
aty cię ka rogu obfitość ( 


_denmnejaeji włóczono.. ich przed sądy, w$taczano. 
su poli z it D Wiedza a tem e > 


że wysorzeniać, ae go potęguje i dla najgorszych 


na G. "Śląsku. Bandytyzm może być i jest też w 
samor rzeczy ro”maity. 


kach i po wszystkie czasy „pozostawi: po sobie 


- gemia twarz jej okrywał. 
''w tem zachwyceniu coś dziwnie i szczerze naiw 


k: się! Nu, już wiem! 
jolka. a za ruskiego poszła. | Cha, cha, cha, chat | 


Nu głupos 


| przeszkadzaja. 


s 


człon! zowie zarządów organizacji i osa ie 


pols.ich, wiedzą o tem po.scy działacze spółeczmi | 


i polityczni, wiedzą o tem redak.orzy gazet pol- 
skich, to ich te przelewszystkiem pruski system 


szpiegowski i denunejatorski otaczał jak najezul- | 
„szą i jak najtroskliwszą „opieką”. 

Ten syst. m szpiegowsko uenunejatorski był sy- | 
demoralizacji, | 


stemem publicznej. 
ktory niejednokrotnie był 
rowej 


przedmiotem ostrej i su- 


ktory bardzo ostro zaatakował ten system, 
podniesienia moralności publicznej 
czynia, ae dodał, że w państwie niemieckiem, ma- 
jacem tak zdeklarowanych wrogów wewnętrznych. 


jak Poiacy, system ten jest kom.eczny i państwo | 
prusko-niemieckie obyć się bez niego nie może. `| 


Dziś nie ma Bismarcka, nie ma Gaw miejszy ch 
rządów prusko-niemieckich, ale mamy na G. 


©zem niemieckiego Komiietu plebiscytowego, albo 
sam z własnej inicjatywy, albo też ze wskazów. 
kami i pod. naciskiem Berlina uprawia w 
nieco. innej formie stary szpiegowsko denuncjator- 
ski system pruski, 
cla. Że taka demoralizacja bandytvzmu nie mo- 


szumowin spółecznych staje się powodem ‘do sze- 
rzenia zbrodni bandyckich, tego obszerniej tlóma- 
czyć i uzasadniać nie. potrzeba. 


(W ten sposób niemiecki Komitet plebiseytowy, | 


na którego czele stoi dr. Urbanek, staje się m d> 
ralnym współwinowajcą bandytyzmu 


Są bandyci, którzy ludzi 
nap dają, oxradają i mordują. 
bandytyzm prasowy, uprawiany przez „Sehiwar” 
zer Adler” i wierne jego sojuszniczki, jak Mor- 
genpost', „„Kattowitzer Ztg.” 
katys'yczno - wszechniemieckie organy, 
swego czasu obszerniej już pisaliśmy. 


© czem 


skrawo i 


pewno G. Śląska nie uratuje dla Niemiec. Pozo- 


stanie tylko wspomnienie niecnei roboty 'prusko» . 
niemieckiej, roboty, która nie przebiera w srad- 


łom î uczucie wstręta i obrzydzenia. 


Niebywalo przekupstwa na G. Slasku. 


„„Wolkswije z dnia 18. lutego br. podaje o: 


mia cliarakierystyczne dane, dotyczące niemieckiego 


komisar. a'u p'ebiscytowega, Toa tutaj w a | 


przekładzie podajemy. © // 


„Przekupstwo w niektórych działach niemieckiej | 
organizacii p'eb'scytowej przybiera taki zakres. iż dłu- |. 


ġej inż miczeć o niem niepodobna.: W dziale F. U. 
W. (przewóz, zatrudnienie i wyżywienie) niemieckiej 
ərgin zaci piebiscytowej za%rad'a się taka 


Graz interesach z okazii demobilizacji. Jedynie. tylko 
koło .udziałowców'* jest tym razem mnieisze. składa 
się ono z towarzysko wyłącznej grupy wysokich ofi- 


eerów i szlachty. którzy tym razem zapewniają sobie 


oały zysk. W cen'rali T. U. V. we Wrocławiu zasia- 
dają jedynie oficerowie pi da jednocześnie. 


| dnak fe paskarskie „gesze sty” 
| sił twórczych. węc ponowie ci otrzywwią za to po 35 | 
Kry tyki w pariamencie niemieckim. Sam | | wszelkiej ochrony wojskowej, ludność dano na pastwę 
Bismarck swego czasu odpowiadając w, par- | 
< lameneie pos:owi polski. mu, śp. dr. Kantako-.| 
wi, 
przyznał pubiicznie, że piędnym an nie jest i do 
się. nie przy- | 


sku dr. Urbanka, który stojąc na czele samozwań- 


będący publiczną demoraliza- | 


| syna: g-nerała T uettwitza... 


| teatralnemi. 


„Mamy niemiecki | 
| jest przem dziennik ni 


| ża wprost tru”no cośkolwiok da tego jeszcze dodać. 
Uważny czyte'nik sam zrozumie. czem właściwie jest 
cała (a organizacia i 
snuć odpowiednie wnioski. Nie wypadną one na ao I 
| Niemiec. 


2000000000000002004006000000000004000000 | 


i inne podabne ka- | 


A. teraz | 
pajnówszą forma bandytyzmu uwydatnia cię ja- | 
| wyrażnie w ogłoszeniach „miemieckiego | 
. Komitotu plebiscytowego, ARE w gaze i 
teh niemieckich. 
l Ale i ten niemoralny średek chybi celu i na ! 


| panierowych długu. 


gospodarka. | 
która przechodzi wszełkie sprawy 6 zysku wo/ennym | 


| eych tuż przy granicy polskiej, 
oka dante renia, z Moze wku 


iako czynni naii zdac Kappa, a we mie- 


jako rozsadniki paskarstwa i nadużyć w czystym siylu | 
| niemiecko n"rodowym. Zadanie tych panów. polega na | 
i | W stosunkach tak niepewnych musi ma obszarach oma- 
| wanych całe życie gospodarcze zupełnie ustać, 
którceh prawdopocobnie już w czasie wojny ci pano- | onkt mie we, czy sprzątać będzie to, eo zasiał. Od cza- 

i | su zape'nego rozbrojenia ludności wiejskiej, zniesienia 


| obrony mieszkańców (Finwohnerwekren!) i organiza- 


tem, by do-t rczać samochodów. futer, fu.rzamych wor- 
ków m nog*, kołder, i innych pięt knych rzeczy, na 
wie nan'zyli się: zdobywać. setki tysięcy. Pomieważ je. 

zabierają wiele, czasu i 


marek za goda no, a więc za 10. godz'nną pracę (czy- 


taj jazię samochodem) p bierzją fziennie 350 mk. Fe l 
300! mk. WYP: 'acame sa za to, Że ci panowie oficerowie | zachowywan'e się Polików żyjących na pograniczu, 
| niepokojących i drażniących liidność niemiecka wyzy: 


d Kanna maia. czas do rozporządzenia dla swych ge- 
| wającemi „oświadczeniami, zawiera dla e duże nie? 


szet w i dla jeżd”en'a gamo-hodrm. Znmnlezicne trafne | 
i bezpieczeństwo.” 


uzasadnienie dla tak wysokich płac dziennych: ote 
oszukaństwa były tak wielkie, że ta- 


|kiemi właśnie wysokimi piecami a 


ka. chciano im zapobiedz. 


Ma. się rozumie, że n'c to nie zmieniło nadużyć 1 


nadal roi sie wprost od vodzrimków w postaci futer 


i kosztownych op'at za pośrednietwo. Sa lufzie, którzy 
| w ci'gu kilku tygodni zlobvli w ten sposób setkii ty- 
| sięcy. 


Dziś wstrzytamy się jeszeze od wym: ieniami 
nazwisk, gdyż ufamy. Że nasz krzyk alarmujący Wy- 


“starczy, by zmusié odpowiedzialne czynniki w. Ber- 
| linią do przywrócen'a porzadku. 'Wymienimy tu tylko 
"dwóch głównych bohaterów, 
| Meyera, a przedewszystkiem zńańego z zamachu Kappa 
Czynniki adpówiadające za 
| przyznane kredyty winne się jaknajśp'eszniej tą spra- 


, niejakiego. ; inżyniera 


wą zająć. Robotnicy nie mają w tem Żadnego interesu. 
ażcby pieniadze pochodzące z enhncanych przez nich 


podatków szły na to, by powni prnowie berlińscy u. 
| rzączoli sobie podróże na Slask Górny dla stworzenia. 
| nowych Ni iem'ec” , by wieczory a z. damani 


CASA 


“Powyższy abaz domków w niemieckich organi- 
7ariach plebisoytowych. jest fak wymowny, 
recki tak jaskrawemi. barwami, 


i potrafi z sądu swego o niej wy- 


Prośba do wszystkich. 


226 miliardów nah w złocie wynosza. edszkodo- | 


wania, jakie Niemcy muszą zapłacić! Na każdego 
mieszkańca Niemiec, czy to starzec. dorosły czy 
dziecko w kołvscć, przypada ponad 60 tysiecy mk. 


na listy uprawnionych do 
ae me — Be R 


e 
3 p ani reftlawacja. 


Przegl polit pezny. | 


anie kłopot! a 

| Zaledwie Komisia. Międzysojusznicza w Opolu o 
głosiła urz dowo, że za jej wstawieniem sie wladze pol- 
skie wzmacniają straże pógraniczno, aliści już 3 po- 
słów wszechn* emieckich zadaje w parlamencie rządowi 
pyano. co zamierza uczynić . wobec / nastę 
„stwierdzeń”g „Z kół rolników śląskich, r 


że w ‘tamtej 


| nitki”), ani einwofinerwehry (która przecież . 
| wedle zapewnień papierowych, tylko służbę , Da 

/'a nie wojskową!) ani innej organizacji podobnej (może 
| krigorferajru?), ami nawet ludności cywilnej 
| noit (w Belgü strzelyno. nawet małe dzieci, które ledwia 
| widziały, czy jakiś eywilista podnióc broń na. żołdaką 
| pruskiego!). Cenne to wyznanie, 
| złomu umys'owego i moralnego krzyżaków, a zdradza. 
| jące m'mowoli cele .. 
i zacji” 
| kyła nieutłaganą w: sprawie rozbrojenia. 


skreślony | 


Tobek — „czysty zysk wojenny!” 
i goście przyjeżdżają oglrdać sobie zniszczenia | a rola 


„Jeżeli chcesz siebie f swoje | 
' dzieci ustrzedz od tego cieżaru, przekonaj sie, czy | 
| zostałeś wulesłonv 


| bo chodzi o naprawę a 
| bów (usuwanie gruzów itp. nie pono nie znaczył); 4) 
| tak samo mogli odbudować wszystko inne, gdyby. ka 
T przyjęli pomoc w ludziach i w materiale, „która imo 
Na: x A manie DNiemey dawno już odbudo: - 


| wiadomo. co więcej podziwiać, czy. „g'upotę. 
| czelność ich, 
T żeby ta, hol ta krmyżacka dostała się nictylko pod fi. 
| nansową, lecz pod ogólną kuratele ententy, która wa 
doszły w osłatn'ch 


Ja 


| aronie = Anicy pożal ano nezne ay wojskowe. Wezi 


kańcy pogrin'eza są zupelnie bez ochrony i obawiają 


się najgorszych rzeczy dla siebie i dla radzin ` swych. 


gdyd 


eji samoobronnych, wobec całkowitego agołocenia z 


każdej czynności mieprzyiacielskiej. "Także 


„Rzecz prosta, że zacni ci trzej poslowie SĄ. tylka 


| płytami, 0d, gramofonu. , w które: nagadały znane czy 
| miki teutońskie: przejść możnaby tedy nad temi do znu: 
| dzon'a powtarzanomi skareami do porządku, dziennego 
| At i jeden szczegół u'erza w ich wy wodach, 
i wprawdzie, lecz iednak uwagi godny: Usięp, gdzie 
| skarżą się że przeciwko wkraczającym: tw w danym 
| razie bezp 1wnie / wojskom polak'm nie ma kto wysta 


mie nowy 


pić, bo: niema tu wniska (Francuzi i Włosi to pono 
pełni, 


uzbrojo: 


znamienne dla po- 


nwohnerwehry”, 
stanowić powinno nowy powód, 


itp.  „órgami. 
aby Koalicja 


-| Wybory w Prustect. 
Pod'ug zestawień mdesztych aż do włącku rama, 


| wybrano na 341 postów: niem. nar. (komserw.), 68, 
| niem. str. lad. (nac -Hb ) 48, centr. 63, demokr. 20, soc.- 
, dem. 93, soe.-niezżl. 20, komun. 2, weliów 7, r.  siany 
| Fina L a= 


TA y Ma 


Wvtmywaja sle. 
ag'osił memorial w. sprawie adbnde- - 


y z 


Tod A 


| wanta Francji. rzekomo na podstawie urzędowego ma- o 
| terfa'u francuskiego. Ma się rozumieć, Że: Niemcy nie 
| powinne nie Ñi płacić, bo: 1) koleje już tam i tak od- 


ala 2) adność zbarzonych miejscowości: ma zæ 
= 7 tego. że liczmi 


i drogi na ogół jaż oczyszczone z poeieków; 3) kopał. 


„mie o. zakładanie. nowych szy- 


8 000 


„NZ. i iak mie wywołały. wojny, | AZ 
nfeczności wojennych: 6), niechaj lepiej. Francia na 


echaj zwa”a na opinię Europy”. że .6dhu- 
zniszczonych obszarów jest. 

Wobec wyroku. 
centrain'ejsza””) wydała już dawno na teutonów, nie 


memoriału urzedowec: a . Czas. doprawdy, 


(nemu potworowi winna przyciać nietylko - „kłów, 


ków pemn n ale i oznru elsi EGO. A. | 


. 


ELIZA aż PRE KORA 
G LORI. i VI UI IS. 
| (R. 1363). 
0 o (Chg dalszy. ) 


Oczkami świecącemi jak czarne perełki, poca 
łej postaci Inki wodz ła, wyraz podziwu i zachwy- 


nego. dy a. 

; oei w zaznajamianiu się z Inka i miała uho 
ezny cel jakis, to jednak” niew atpliwie sprawiało 
ena Jel samej żywą przyjemność. Mówiła okaľe 


 ezoną i wyrazami obcemi tatana po'szezyzną. tak | 
jak mówią ei, Którzy nie lokłądnie iej się wyuczy-.| 


8, albo niegdyś jako ojezystej używali, a potem 

zapomnieli. Z dalszego ciagu rozmowy okaza'© 

sej że bvła to dla nieznajomej mowa MRSOE 
_ Śmiejąe się, mówiła. 

„ = Ja troszkę polka! U mnie ojciee ruski bi p 

a matka polka. Tak mnie troszkę czasem i 


gnie do polaków... 


Po twarzy Inki rozlał się wyraz zdziwienia. 


| — Wy zadziwili się! Czegóż | wy tak zadziwili 
"Tego, że moja matka bita 


U. was predraz sudek (przesąd) jest. 

tak że-ić sie albo za mąż wychodzić me trzeba.. 
t to pustiaki! (głupstwo. dro- 
bnostki)}. Biedną dziewczyną była i, kiedy ją do- 
bry los spotykał. czemuby z nieco „skorzystać nie 
miała? | czasy wtedy spokojniejsze b ły. ale to 
wszystko jedna. 
sudki to 


ze 


głupest i tylko żyć ludziom 
Adnakoż ( jednakże) _ trzeba. 


| [nką ją Heleną Iwanówną nazwała. 

w wojsku słyży i jest adjutantem kniazia Bory ea 

| Elpidorowicza. l 

| ‘Oczy Inki břyençřy U zajete Loeimowch. z 
| nagłem ożywieniem. twarzy, pak 


| [wanówna. 


Było w tym U | i le 


i eią | 


W każdim czasie” predraz-| 
a mnie do domu czas' Poźwó.cie dowiedziec się, 
i jak imig TOE aa 


abym wam powiedziała, jak się nazywam. i kto ja l 


taka. 
Powiedziała jakieś nazwisko i poprosifa, aby 
-A mąż jej 


— Kniazia! 
Głośno, swobodnie zaśmiata sę znowu. Helena 


7 — Wiecie, 


A ja 


o= mao 
Helm Twimówna wrieszyła CA reo fak í 
bardzo, że aż w ręce. bialemi rgknwical ami Sa | 


' gnięte, klasi ać zaczę ła. 


— A co? Tak on mnie i mówił Oa mmaczy 


stę, kniaż, słyszał raz. jak matka na was imie- 
| niem tem wo* lała a ia  snrzeczałam mag > ane a | 
| że takiego imienia niema... 
i War=ami. które trochę a Inka szepnęła: 


EZ 


- Kniaż mówił o mne.. 
= Å wy 


was, mówić mie może. Porima WAS nazywa. 


6 estune déesse! mwi. 


Time świ 
wszyst imhy glowy rorawracaé mogła! . 


ie 
pal 


was w glowie. Nu. a'e ja sobie cadam i gadam. 


o| A kiedy zobaczymy sie? 
cer tu przyjdziecie? I ja przyjdę. 
|bie i ja znowu na wasze liczko čudne popatrzę. 
LA o której m U me o taj Borie CZasU 
| najwiecej o 


A e pe : 


| głowa: 


' ża”. 


| na kanelvszu j 


i kro iem b 


i rorhwyęiwszy. w oba po'iezki ją ucałowała. Moż- 
myślicie, że on nie mówi o was. My | 


|z mężem już eala miedzie re (tydzień) śmieje- 
| my się z mie o. że o niczem innen, jak 


niby z pow tania: tego wnosić, že zmaji 
| dawna i korhaia sie serdeczne. : 
tylko © | na i nie oblndną była serdeczność He'eny Twa. 
Wezoraj spotkal. 
s'e z wami na nlicy i zaraz do mnie przyszedł. | 
| „Wiecie Heleno fwanówno, 
| ię do Petersburg" zaw 6źć i ma wi 
| pokaza”, 
|A jemi samemu to już i dobrze zawraca sie. al 


= mówi — że gdyby | 


= "Ojciec mój oiva już nie ES Na imię 
„PR mi Julan.  . 

'Biedniażka wy! 
'rano (wcześnie) bez ojca zostaliście i... 
| ką matką! Nu, tak do widzenia Tno Julianówno. 


(biednezka) tak 
„i Z ta 


Może jutro znów na spa- 
Pogadamy G6- 


Umówiły: się. że nazajutrz aim się zown ne. 


kto to kniaż Borya? zauważyliście | tem miejscu, o godzinie 4-tej. a teraz już. micca 
-Nic dziwnego! On n nas pierwszy krasa- | 
i w tee (piękność męska) w cał m wojsku! 
| ki dobry, mily człowiek! -Z možem moim dał Brat 
|z bratem żyje i ja sama duszę za ni 


| zwółleie dowiedzieć Się, jak wasze imie? 


różno jest i Ina Spieszy... śpieszy... Coś ja pcha, 
na skrzydłach niesie ku tej wystrojonej,  wecółej 


| kobiecie. która wczoraj „mów ila, jej rzeczy tak. mi- 


'e, tak miłe, e aż spać w nocy mie mogła. Jak- 
by. iej kto. wśród ciszy nocnej. do ucha szeptał 
C'est une déesse! A (potem: „e 
wieecj. jak tviko o was, mówie nie mo- 


nie em 
| jeszcze: Róryst Boryst 


i Śliezmie imię to brzmi... | 
Zaszeleści" a pomiedzy. drzewami jedwabna ab. 
nia Heleny Twańówny, 
 tądnieisza. jak srebrne pai- czynki rózwiewały się 
Miórka, edy uirzaw- 


inna niż wczoraj i jeszcze 


| małe. tinte 
potkani e biegła. Kaczkowatym 
radośnym rece Iny 


szy, Ine. na iej. s 
biesła i z nśmiechem 


stę od- 
Ble też mie nda- 


| nówny. Rubaszna i naiwna, bvła ona wszem 
| gamorzn'nt, 


SZezrrą. Potrzebna. na co 


Twan? wnie hv'a (ma. niewatn'iwie. ale- że poloba- 


yli Francuzi naprawić, gdyby byli chcieli, 


| (eszcze teroz wojen nie toczy, a nie, Będzie miala s 


iei ahawinzciemi l 
iaki Europa (ale nie Europa „naj: 


czy bez. 


Kniaż Borya! 


He'enie 


» 


lm się lej i mirita w niej aa ta Aso A 


b re niewątpliwe. 


Ra obozy nati) 


| Pozloskł a: | możliwości Wojny: rmuńsko-bolszewickiej 
bezpodstawne. 

| Bukareszteński „Adveruł' pisze, że poslos 

w prasie zag granicznej © możliwości wojny bolsze- 

wieko rumuńskiej są nieprawdziwe. Obecnie od- 

bywają 

stosunków między Rosją i Rumuńją. 


Wszystkie 
nieprawdziwe twierdzenia są 


charakteru tenden 


cyjnego i zmierzają do. wprowadzenia fermentu 


„między oba państwa. 

_. Pozatem w „Nowej Dobie” czytamy, że czeska. 
opinia, publiczna mie: wierzy w możliwość bolsze- 
wiekiego ataku na wiosnę. Æ informacji podanej 


powyższemu. dzienuikowi przez pewnego socjali- | 
| poczcie). 


stę czeskiego. który niedawną powrócił z Rosji, 
wynika, że Rosja sowiecka nie jest zdolna do te- 
go rodzaju ataków. 
nych, kraju. 


jak politycznych W Moskwie wie- 


dzą, że przedsięwzięcie militarne byłoby skazane | 

>. $ Ai wali wo że Ge oban aaa ee hy AR 
| skiego. kat i morderca górnośląskiego ludu Minden- | ferentka przybedzie 
| burz się znajdnie, a ma drugiej Ściamie trójca wszech- | : ideo a 
| niemiecka, kaidamiarze i gnębiciele 


| Mackensen. 


z góry na niepowodzenie. 


Śmierć posła Chanieckiego w więzieniu 
bolszewickiem. 


| Warszawa. 22 lutego. (Pat.). zla War- 
szawska” dowiaduje się z Rvgi. że w. Moskwie 
zmarł w więzieniu poseł sejmowy Stanisław Cha- 


niecki, wvwieziony przez bolszewików w czasie | 


najazdu na Polske. 
„Zbłmdh = s: 
Oddział. ztotony z kilkuset 
_obsadzil stalicę irlanlzką Dubtin.. rozetawił 
Koła miasta i zakida zasieki druciane. 
kilka samoiazdów opancerzonych na. podorędziu, 


Ez p 


KORESPONDENCJE. 


Janów. W styczniu 1920 . założyliśmy 
„ezystwo katolickich Młodzenców pod opięką św. Si 


` Kostki w Janowie. Spora liczba Młodzieńeów się zesz- | 
ła i byliśmy wszyscy uradowani, ale nasza radość nie | 


/ trwafa dlugo. Przyszły zebrania w lato i zamiast Tow. 
się: dźwigać, to napoczęła upadać, tak, że wątpilismy 


już, czy się utrzymamy. Ale Opatrzńość Boska nie | 


apuściła nas i mamy jeszeze nasze Tow. kat. Młodz., 
na którego czele nasz kochany i sa ks. kæp. 
Śliwka stoi. Członków mamy przeszło 50, a ma Ze 


"brania jedni i ci sami przychodzą, ceonaiwięcej atoli 25 | | 
i Ga | wyżej wueno katów ludu polskiego jak na | 
| poczcie w Biertułtowach, na poczcie. „republikań- 
| sko” napoi pod CE Eem a 
łacić to za dużo, a tak i tak z tego ke. | SOfszniczej owe nalepki co znaczą ie jest 
rzyści nie am. Oio najpierw wam Ania eo | to agitacja? ? ?P_ Dziwuję się bardzo, gdyż o ile mi 
1 me 5 a oa a jak Pc 9 o | 
| polskiego ducha zresztą znam dokładnie urzęd- | 
RO a m X n > zde | niczkę pocztową i jej rodziców, sa to rodowici Pol: 


płacisz (zapłaci Wasz syn Rodzice) 5,— mik. za „Tanz | EY a narea tak tegie nieiaszki? 


- Taka paratja jak Janów, która liczy 14 000 dusz wier- 
nych, powinna mieć 500 wybranych Młodzieńców w 
Towarzystwie. Niektórzy rodzice i młodzieńcy mówią: 
-„„Wszędzie” 


| do zapłacenia składek. Występne wynosi 
składka miesięczna 50 fen. A tu w poniedziałki, wtorki, 


RA zabawy i przedstawienia. 


schleifa", to już składka na 10 miesięcy. Przez 4,dni 
na wosoa te już 20,— mk. W sobote na zabawie znów 


5— mk., a w niedzielę na przedstawieniu najmniej 2,— | 
marek. Gdyby w piątki i w poście były zabawy i] 


przedstawienia, to by was tam także nie zabrakło. Przy 
takich pieniądzach to się możecie majątku dorobić i 


my się tam n'e nauczymy złych, tylko dobrych rzeczy. 
Zachowamy czystość ciała i duszy. jaką każdy młodzie. 
niec powienien zachować. Uezymy się pięknych i do- 
m Brych: piosenek, a mie, hofra... hoira itd. Niech niema- 
pomina'ą też nasi młodzieńcy, że gdy do kina idą, ta 
nieraz iuż djabeł w duszy siedzi. 


„. Dzisiaj do kina a do piekła iść to siema jedno. Po | 
, Eażdei zabawie przez cały tydzień idą po nocach. na- | 


s 


pieci tak szkopy. młodzieńcy z ha'asem i obrzydliwemi 


piosenkami na ustach. Nie nie tori tylko „hoira, | 


[Roira”, mb „a w niedziela rufeik, fufcik.”” Janowiacy, 


przypatrzcie się tym młodzieńcom bliżej, co to za czyn- 


miki są. To są syny tych rodziców, którzy nie mama- 
wiają swych synów do wstąpienia do Tow. kat. Mto: 


_ dzieńców. To są młodzieńcy, którzy nie są w kato- | 
- ieko-polskich Towarzystwach. To są nieraz wyrodki | 


parafji janowskiej. 


Przypatrz i przysłuchaj się, kochany czytelniku | 


_ rachowi na takiej zabawie. Zawsze uszy i oczy bola. 
kiedy się tam przyjdzie Pier... jer..., p'er.. i nie 
, ino pier... słyszeć. 
„ruatcik. fufeik”, słyszeć. 'Fańee — tyłka _Szieber” a 
„Rełnlaender mit Kniks” widzisz. Prawdziwe piekło. 
A o moralności to ani co  gwizdać. Opici łażą jak 


bydło. każdy to tem pon'ewiera. Ale przypa'rz się na 


nieszporach. a teraz w czasie postuym po stacjach w 

kościele, to najwiecej widziez 10 młodzieńców. A tow 
piatek i w medzicle jedni a ei sami. Rodzice, jeżeli na 
dal synowie wasi tak ezynić będą, doczekacie się prze- 
kleństwą od nich samych. Jeżeli wim się uda ich od- 
mienić, doczekac'e się szacunku od nich. 


agniltzne niemoralności, oduczysz się śpiewania brzyd 
kich piosenek i prowadzenia. brzydkich rozmów, odu-. 


<zysz się klatwy i blużnierstwa przeciwko p. Bogu. 
€jeu twemu. który ci życie dał i za które kiedyś przed |. 
Jeżeli takim będziesz w | 
późniejszych latach jak dotad, przeklniecz sam siebie . | 


Nim odpowiadać będziesz. 


Jeżeli zmienisz twój krok i pó/dziesz śladem niektó- 
rych uczciwych miodz'eńców w Janowie, będziesz sya- 
nówany od twoich kolegów, rodzieów i współpraco- 
wników. i nie będzie za tobą żaden palcem pokazywał 

jak dotąd robia, czego ty nie w'dźiez boś zawsze + pity 
; Scree miedz'efica p'w'nne być czyste jak winre- 


do, * to wtedy wie masz. jeżeli będziesz p 


%. 


| na bozia a Tow. kat Mindzieńców. 
| Młodzieńców nauczysz się dobrych uczynków, dobrych 
i pięknych piosenek i nauczysz się też les bliżnie- 
| go, której na świecie teraz brak. 


rokowania o ząprowadzenie normalnych i 
|. A wy Rodzice pamiętajcie: że „Jaka Młodzież, A 
' przyszłość”. 


| Kostki, a ehlopców do! Towarzystwa . kat. 
| pod Opieką éw.: Alojzego. 
| dzież jaknajprędzej i. taknajlepiej nasze słowa Zrozu- | 
| miata. — | 


| chorągiewkę czarno-biało-czerw oną. 
| zum w głowie. gdyż tvle poczt już przechodziłem. 
ale nigdzie nie znalazlem w takiej paz | po- 


Żołnierzy angfe'skich | 
czaty do- | . 
: Ma on także | 


Towa- | 


` miemiieckim, a przeprowadzić je byłoby 
Spe — ms „hoira, hok | chege GA 

p ewy way 2i świadczenia przybyłych źewsząd ,.ha;mattrojów . 
' Należy tedy odczekać potwierdzenia tej pog oski; 


| braniach życzenia 
Į szerskie RE krzyżackie, AS 


i będziecie 7 des 
radcścia na nich pa 'rzeć. A wy młodzieńcy garnijcie c? 

się da Tow. kat. Młodzieńrów. Tam wytęnisz z serca | 
hakatystycznej „Taegliehe Rundeehau” list, 
| rego główna osnowa brzmi. 


W Tow. kat. 


„Ty młodzieży, wznoś sztandary, 
Broń języka, brot twej wiary!” 


Dłatego posvtajcie waszych synów doro- 
słych do Tow. kat. Miodz' eńeów pod opeka św. Si 


Daj Boże, żeby nasza mło- 


Kilku katolick'ch Miodzieńców z Janowa. 
Biertinttowy. (Agitacja miemiecka na 


„Pieronie lach nicht, 


Wiluś i. Hindenbure, 


 przyfmują wszystkie urzędy pocztowe przed- | 
e na „POLAKA“ ma miesiąc marzec! | 
ROA > | na oberzystę tak, że ten sali na wiec nam odmó- 


wiadomo, nie wolno urzędnikom ani pocztowym ani 


. Podpadłe mi je- 


Szcze. że na owej poczcie zwajdował się hakatysta i 
agitator miemiecki pan S., który romansował z pa- | 


nięnką urzędniczką pocztówą. Ciekawem „bardzo, 


wolno nikomu. oprócz listowych, do wnętrza poczty 


sie na naszej polskiej ziemi? A go powie Komisia | 
| Międzysojusznicza w Opolu: na owe postępowanie | 
| m wów ać pocztowy a. 


Marek z, Chin. 


"Wspólne głosowanie 20-20 marca? 
WTE donosi, 


4  batałjony: ‘angielskie mają także 


Takie postanowienie adpow iadałoby życzeniom 
irudno: 
sprawdzić wy- 


rzeczywiście dokładnie 


bądżeobądź Komisja opolska ogłosi wkrótce urzę- 


| dowo kiedy i w jaki sposób. odbędzie się g'osowa- 
| mie, a wtody przekonamy się, o ile uwzględniono 


przytem wyrażone na przelieznych wiecach i ze- 
polskie i kata „dotąd a 


y 


Hr. Thiete-Winkler. zląkt się? 


ko chory w Lucernie w Szwajcarji, nadesłał do 


nasiępująco:  „„Spo- 
saa ać e ka jaa kogo? 
, Gl. Yi | 


enie 2 moim pode 


„puje i 
dlemiecka. kraj zdradzającą posta- 


| wę, którą zajął mój pe nomacnik generalny radia 
, rejeneviny Schapper 
| dmia 15-go stycznia r. 1921-go. potępiam najsuro- 
jupewniające to, że: 
| zarząd mojei majętności ujmie się całkowicie za | 
| m 8MCZYZNĄ (sich voll fuer. das Poran ein- 
Ñ; A m kr. Thiele Winckler,” * 


na. zebraniu w Głogów ku 


wiej; poczynię zarządzenią, 


Chłopców i 
| ta bez karygodnego nacisku. 


Eędąc na poczcie w. Biertułtowach | 
| zauważyłem, że pó wszystkich oknach są nalepki | 
tak ze względów ekonomicz- | (Aufklebebilder) pod tytułem | 
| ich wähle deutsch“ i „Oberschlesien, du Land. wo | 


unsere Wiege stand. bleibe deutsch!” Tak samo za- | panny ma zebranie dnia 28. 2. 21. o godzinie 


| 2-giej po polndnin u pana Mainki w Ochojcu (re- 


a | w czwartek 24. lutego O godzinie 5-tei po południu 
St : „ę. | przybyć 
anal mi rò- | towarzystwa kobiet. 


| się Z4-g0 


| kowi Myrczykowi, oskarżonemu o zastrzelenie osła- 
 wionego Teofila Kunki. - 


Między- | 


| Nie. damy ziemi.. 
jak i poco on tam przyszedł. gdvż. o ile wiem, nie | 


rzekomo wedle urzędowych źró | też rościnry sobie prawo do tego, abv być gospo” 


del franeusko angielskich, że w Londynie wyzna- | darzami tej ziemi. 
| ezeno 20:ty marca (lub jakis temuż najbliższy ) | 
| jako czasokres głosowania na G. 'Śląsku, i to. 
wspólnego dla ludności miejscowej r dla tzw. emi ` 
$ grantów... 
wzmocnić wojska okupacyjne. 


Hr. Thiele Winekler. przeby walacy obecnie la, |= Małopiany na 4 mies. więzienia za przechowy-- 


któ- 


|zą rewolwerów wymusili 7 tys. mk. 
|. wkrótce. policja pleb. uję'a 4, lecz jeden z nich, 


Widocznie pan hrabia więcej ogigda się na — 
kąś „stronę mFirodajną"" (Berlin?), mie mającą 
stosunków górmośiąsk'ch, aniżeńń na doświadeze- 


| nie swojeso dotąd chyba zaufanego pe'nomocnika. 

'Nie. zmienia to jednak prawdy, 
"| ea Sehapper, 
i jse wywody br. 
| będzie sposób, w jaki br. Th.-W. zem erza spowo- 
|dować zarząd swoieh majętności 


która tenże p. rad- 
wypowiedział w Głogówku, popiera- 
Oppersdoria. Ciekawym tylko 


do służby da 


niemczyzny: zdaje się bowiem, że nie obędzie się 


Katowice. Komitet Sierocińca Polskiego i im. dz. 


| A. Mielęckiego otrzymał od rejencji pozwolenie na 
| urządzenie kolekty aż do 31. marca br. 


z. Jarczyk. 


Ocholec. (W cela założenia „Towarzystwa 
Polek w Ochojeu uprasza wszystkie Kobiety i 


zwołułjacy Jan Żychoń. 
Bytom. Uprasza się polskie kobiety z Bytomia 


w eclir założenia 
Zwołujący. 
b Przed sadem przysięgłych odbędzie 
bm. proces przeciwko ślusarzowi Fenry= 


na zebranie na sali „UF* 


Zawadzkie.  Tutejsza policja plebiscytowa u- 7 


igła w piątek pewnego obywatela z okolicy Kielczy, , 


podejrzewając go o kłusownictwo. Wkrótce atoli nad- 
jechało siamtid kika wczów a ludźmi, którzy siekio 
rami i ihnemi narzędziami uwolmli ge z więzienia. 


| Wezwani na pomoc żołnierze francuscy przybyli za 


późno. 

Rudziniec. Robotnik kolejowy J. Mazu 
rek z Niezdrowie, nie widząc nadje/dżającego nad- 
zwyczajnego pociągu wojskowego, wpadł sa ko: 
ła, które poszarpały go w kawały. 


Borzicin, powiat raciborski. (Wi e brze+ 


nia) W niedzielę dnia t3. lutego miał się tù u 
| nas odbyć wiec z poręki „O. Volkspartei”. 
cy atoli dołożyli wszelkich starań, 


Niem- 
"że wiec ten 

odbyć się nie mógł. Głównymi sprawcami są tu- 
iejszy pan S. i pan B. Panowie ci w niesłycha- 
ny sposób teroryzują ludność polską i wpłynęli 


wit. 2 powodu niedopuszczenia do wiecu polskie- 
go paruje w naszej wiosce wielkie rozgoryeże- 


| nie; albowiem wiece niemieckie odbywać się mo- 


gą spokojnie, a wiecu polskiego, którego u tak 
bardzo pragnienty, urządzić nie możemy. Może- 


| my wam, panowie Niemcy, powiedzieć, że godzi 
| na wyzwolenia naszego z niewoli niemieckiej dla 


nas nadchodzi. wtenczas wszyscy oddamy głosy 
nasze za ukochaną Matką niszą Poską 1 pewni 
esieśmy, że mimo szykan. i terorw waszego zwy- 


 ciężymy, Wy zaś. panowie hakatyści, możecie po-. 


myśleć o pakowaniu. waszych manatków;" ałbe= 
wiem w wolnej Polsce dla was mejsca nie będzie. 
skąd nasz ród... bo zwyciężyć 
chcemy i zwyciężymy. Tak nam dopomóż Beg. 


| Prosimy, aby list ten powtórzyły także inne czaso- 
wchodzić. Takich te urzędników na naszych pocz- | 
| tach mamy: a wy obywatele Biertultów. jak długo 


składki ma całe życie zapłacić, a nie mależv zanosźć je | chcecie jeszcze pozwolić owym trutniom rozpierać. 


do szynkierzy. Korzyść w takiem Tow. być. to jest. że | 


opisma, a zwłaszcza „Kath. WVolksztg. , mająca. 
|. (u licznych czytelników. Kilku obywatek. 
Krzyżanowice, pow. raciborski. W niedziele, 


13-go bm. odbyła się w nas zebranie Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego. Jako referent p. Aloizy 


| Matuszek z Syrvni, dał nam pogląd na obecne sto- 
„| sunki gospodarcze. 


PÒ dosyć ożywionej dyskusji 


EE i: 7 "| zabrał p. Matuszek jeszcze raz głos, wskazując. na 
x a < ] ~ | obecne położenie polityczne. 

I on l i ile -| wielkiemi 
| robotnikom nie może nam bvé obołętnem. kto weź : 
| mie ster w rękę na G. Śląsku. 


Losy nasze — mô- 
wif p. M. — niedfugo się rozstrzvgeną, stoimy przed 
zadaniami na polu polityvcznem. Jako 


Jeżeli my robotnicy 
bvliśmy dotychczas ostoią polskości na G. Sl, to 


Jako lud. jako robotnicy, mu- 
simy mięć swoich zastępców w rządzie i w sejmie 


'G. ŚL Należy mam bvć nietylko w organizaci 
| zawodowej ale i politycznej. 


Robotnik jest dopiero 


wtenczas świadom swoich praw i. obowiązków, 


| jest całym człowiekiem, jeżeli należy do obu or= 


ganizacji. Naszą orgarizacią polityczną. która to- 
wstała z poręki naszej organizacji zawodowej, jest 


NarodwaPartyaRobotnicza. W niej się 
gromadzić powinniśmy wszyscy. ` 
| wienie p. Matuszka miało ten skutek, że zebrani 
| zgodzili sie jednogłośnie na założenie filii N. P. R. 


Traine przemó- 


Do zarządu wybran pp.: prezesem Izydor Harazim, 


sekretarzem Aloizy Hanslik, skarbnikiem Antoni 
| Szucha. 


Panu Matuszkowi za jego trafne t cieple 
Sowa składamy szczere  Eóg zapłać, Nowej tilj 
N. P. R. Szczęść Boże! 
"Opole. Pociąg pośnieszny przelechal tu po- 
wnego żolnierza trancuskiego. i 
- Sad nadzwyczajny skazał technika Winklera 


wanie 2 karabinów w laboratorjum, a pewnege 
handlarza z Ka'owie na 150 mk. kary za niede- 
zwalone przechowywanie rewolweru ke owe: 


| wraz ze strzeliwem. 


Nie f 


Olesno. 5 oprvszków. uzbrojonych wtarenę: A 
ło do posiadłości siodłaka Gelsoka, gdzie pod gro- 


Wezwana i 


wyrwawszy się p w toku czego zastrzeloć 


no go. 


poskut- - 
naszego i 


Gronowice, pow. oleski. (Może 
kure) KMapróżne ludność polska powiatu 


dopominała się w me A akrócenia jawne. 


ge teroru band aztostruplerskieh. To też, rozuchwalo: | 
me bezkarnością szajki grasują (uw ' znany  eposób. 
Gdy znć w wiosce naszej odbywał : się 1050. bm. og. 
G:tej wieczorem wiec piebiscytowy, przybyło zewsz zad | 


10 sk osstruplerów uzbrojonych. rzucili się nagle’ na 
mówcę p. L. i sponiewierali go: a udało mu 
się jednak wymkrąć wa m rak dziczy: - ( schrónić u 


pewnego gospodarza.  Umiadomiony BATAZ kontroler 
powiatowy raz przecież postanowił. zająć sig sprawą 
me energiczniej. 


m 2 oficerów ansielskich i 1 francuskiego, przytem . 


son ków s Apo i po k lku zast: po’ A podkómisaria,. j 


„bw peb polskiego i niemieckiego. | Wyruśżono OWU 
tj do Gronowie, gdzie zastano jeszcze szajkę sztos- 
- irupierów. licząca około 30. chłopa. Zeraia ta » miej 
sca — ostrzeliwały samoiazd, na co przybyli odpowie. 
dzieli równeż strza'ami, raniąc dwu rozbójników, któ: 
ozych też wkró'ee uisto; pozostali. OZD ierzchii się, lecz 
„dopiero ok. 3-ciej w nocy przywrócono spokój całko: 
wity. Z zeznań niętych drabów wynika, że szalika ta 
„składa, się przema?n* 8z naaczycieli iz. leśników! Może 
"te przebvte osobiście. niebezpieczeństwo 
| władze koslicyine. że poż kron Pa aaa 
róznych urzedników.  . 


+. Wrocław. Do grobowca: aa a 
cia Bluechera w Krzvbłówicach : wtareneli włamy- 
wacze i oderwałi wieko trumny. szukając kaszto- 


Wysłał: tedy, komis'ę, złożoną |. 


 avowoduie | 


| wicach. 400 mk., Bank Ludowy. 500. mk., wyloso- | 


Sprawy tomaran w, „zebrania, wio” “d JE 
-File N. P. Re n leszcze adresów > |. 


|czykiiy natychmiast 
Za zarzad dzielnicowy 


sigen. Postamt {ür den Monat März 
Er Rocuszczak. KASA | 6 


auni diein Kattowitz O.-$. 
U erscheinende Zeitung 


POLAK“ 


ie 8,70. 1 Abtrag 4,00 i. . 


|  Pokoionańie. - PF 
| Zebrano kdk dobrowolnych na Tow. Pols. a 


CZA Krzyża: Pan Rumoield 2 mk. i ‘Kwiczek | 
(2 mk., p. Natko 2 mk., p. Pawel 5 mk l 
mk. Na Wieczorku u pn. Pietruszków 265.45. mk | 
Pan Recław 10 mk. Zebrane na posiedzeniu Tow. 
Polek w Katowicach 127 mk. Aa lekcji Mazura z 
«Tow. Pogoń 19 mk.. p. Wadryński 4 mk., Bank |. 
Przemysłowców. 1000 mk., p. Mrozek: 50 mk., p. Sta- 
wowy. 5 mk) Stetler 5 mk., przez p. Knasta 7 40 mk., 
Z wyłosowańia na zabawie. Tow. „Pogoń w Kato- 


(imię i mazwisko): madaaaraz naka 


(Mieszkanie): 


: Obige: Mk. a: erhalten "gu. haben - be: 
scheinigt Ee > dala nana 8 


POND PA R RA AUR 


ee, e. ka eal w! U > y f den a PO s . AA 9,4 
"wania: na; zabawie Tow. Polek w Katowicach. 420 | A a. s» CDD DAR E, 
mk. filja górników Karbowa. przez p. Związka 51 | 


mk, p. Neuman 500 mk. polsk. — - Wszystkim skla- | 


man ASB 
= (Składki, naj Amzodalsc Polski, 
w Katowicach a mianowicie: Bank Ludowy w. Byto- | 


"ed 


Va M (ROA s 
0.6 0/0506 o 0,6 ae 


1924 * 
maj. pea A 


miu od p. Autusta Kotatra z Chebzia mk. 115,— 
lv. Dr. "Parczewskiego z Bytomia mk. 1000,- od tow. 
,Katyna w Piskarach mk. 200.— od p. Pietruszkowei 
‘mk. 
odp. 'Retzla'ta z Bytomia mk. 50,— zebrane na wiecu 
w Miechowicach mk. 100,— od p. 
| mk. 5, ; zebrane na wiecu Ww Brzezinach mk. 


"wności, których iednak nie znaleźli. Przy tej spo- 
"sobności stwierdzono. że zwłoki utrzymały się 
„dobrze. Tym sposobem odwiedzili już „łebsi go- 
scie“ grobowce. gdzie spoczywają: królowa Ludwi- 
ka. stary Wilhelm, Bismarck, Moltke i inni: snać | 
złodzieje. dobrze uczyli się w szkole historji prus- 
‘kiej: pamietaia, zdzie leżą wielkie figury i zarazem 
ma nich samych doświadczają Bo ducha NY j 
Backiego. 


Beria. Po. raz pierwszy ade czasu ewolucji m. 
Fazala się 20 bm. „Kreuz-Ztę.* znów z BA 
„zawierającym hasio oKalaiace żelazny Krzyż: „.Vór- 
‘waerts mit Gott fuer Koenig und. Vaterland“. -Zdaje 
się, że pewność ' ER E w wyborach 
-goral lel odwagi. 


Obwieszczenie. | 


100.— vrocent od tych wpa mk. 06585 „U! 
Bank Ludowy = Yoi hent = w Katowicach, 


| male. 


Za redakcje odpowiada Stanisław Kosicki w Zabrzu, 
— Nakladem Spółki Wydawniczej „Polak“ w Katowi- 
cach.” — Czelonkami i drukiem Narodowej Pm RY 

botniczej w Katowicach. 


U 


"Miejsce mrenani 1. 


ii 
Wi 


50— od Tor. Przedświt z Rozbarku mk. 123,80 | 


Młakowej. Martyny | 
500,7. | 
Jod. pe Mańki. Jana. mk 10,-, od Tow. Polek w Solarni 


| "iajsee miewam VI... 


"Rwit ten | nateży wyciąć i napisać imię | i nam. 
„wisko i WrR7 a pieni dzmi oddać na por pcie. 


23. baw Bismarkhucie, sala | 
M Goldstcina o godz. 6-tei. 

w ank. dnia 24, bm. w Miechow 
sala Schindlera o godz. 6-tej odegra 


w środe, dnia 


c ach, ; 


śliczną sztukę ludową 5 
i 80 „Wieilja św. Andrzeja, o 
rze zabawną krotochwilę „Moja córeczka” 3 
} mo mz: farse „Kocvndrowe swaty”. i 


U handlarza kartofli Reinholäa Fischera, 
til ikas 18 sprzedaje. mi Kartolo, w come 


IEAA 


trapa. amatorska „Wesołośćć 


ane Bra bei “dem he 


roj 


`=) Wydawanie marek ua cukier i marok na oki |. l Ozwartek, AGA 21. 10001. Liono ; 
ia me "marzec 1921 roku odbywa sie Rada. w aa g a i i p. Pia m 22h, „ 0501 11000 | 00! mk. ża dne Piśmiennie zoawo! ma 
"od czwartku, dhia 24, do poniedziałku, dnia. 28.| Sobota yt A o Spa air) SO | Sobota; „ 126: 2. 21. LETOO TIROV. Y a mo dy! my Gl Mh os kk i 
tego w meison wydawania przy ulicy Miyń- Poniodziatek. i p 2 28 ' ROL — 6000 00 | Ponida: alek. „. 38/0, 212 11501 13000 aa jaca przy u Mus iej i wo ti 
SR or a» uasbipiinaym porzacka poj. “i N Wydawanie. Odb. wa are codziennie przed po- | PONO ae mos dni lutego 192 
„ gkazania karty wysazu na żywność >. Miejsce wydawania IV., „Hlndniem o pacanie Bua pòl do 12! i pól i od . Ratowice, me 22. a ego 3 i T ER 
A Miejsce wydawania L ~ | Czwartek, a 24. 9. 21. 6001-— 6500 |godz. 3i pół da 5 po poł. w. sobotę od godz, | , Maesistrat. N 
„ Gawartek „34, 2. 21. s 500 Piatek, Bab 252.521. '6501— T0001) 8 i pół do 12 i pół przed poładn om. HIT nna w 
Piatek m. 20 2.21, 501— 1000 | sobota. ~ „026.2. 31. 001 — 1500. Peny (dbiorze kort oniczy ważać na do Deukowir 1 a a 
Fotelik 7 w A, AE a ko Poniedziałck, | „88, 8.21. / 1501-— 8000) «ładne: PG Poniew 4 AAA rorta- / Ae 
eoa E Pi URSE Eai GEE Basi WJ ZŻE 2 „|macie uiormegą być qwzglodmone, | BI 
U ie Miejsce ydawania LAN Wydawnui koma spinitus Ala rodzi Roz OWSZEC niajcie i 
w pU h t ydawgu rek pa epini ; 
artek Miejsce baw aa pó Gpoapiek, WAdż 202, shot — spegi m dzieć mi, bz lat s n dnia p h 
3,0. 2501— 5000] Fiato 6.22. | 8501 — 8000]! i e 
A 2. RE _8001— 3500 | 30 oi, | POŻARZE 001-— 8500. 
2. 4. 21 Poni iedziatek. | A | 


$ 4, M rf 
 poniekcialet. M | 8501: -10000 


3501— 4000 


prez tua a ma zz 


Wszystkich członków - 


Bardzo wate rozporządzenie Komisi 
Międzysojuszniczej Ww. Opolu! 


żer uprawnione. do Stosownie. kategorji A 1 o p 

| które opuś ściły obszar Górnego Sląska po 1. październ ka 
1920 i są d list Uprawnionych do głosowania wpisane, . 
„nie mogłyby głosować, o ile nie mają legitymacii czerwo- | 
‘nej lub zielonej. Muszą przeto na. przepisanym formularzu 

| wnieść do Komitetu Parytetycznego gminy, w której są | 
wpisane: prośbe o przepustkę do. wiazdi ma Górnv. Śląsk,: 
która im równocześnie będzie służyła jako wykaz głosowa- 


i 


„nia. e x należy zaopatrzyć w dwie nowsze AE 


masz T tire b miy ma w ht 
i il g imei ipeenyn. mima 


| Rodzice, Bracia, Siostry, Krewni, za omi 


LI Ia! 


i Przyjaciele | 
tł takich: osób, które czy to dla zarobku do Niemiec, c: 
| do Polski na jakieś bursa lub do szkół wyjechały, wytnije 
. to ogloszenie i pośijcie je tym. esoborn zapisanym: listem, 
‘wraz z formularzem na. prośbę, który w każdym: Powiato- 
wym OR Plebiscytowym otrzymać możecie! Równo- 
cześnie dc 6 sie Powiatowym Komiietom © osobach, o któ- 
| rych wv eżu z z Górnego Śląska po 1. pora a 
wiecie, podając ich obecny adrós. | p 
7 ie a i 


Lekcje polskiego 


Lekcje 


rozpoczynamy dnia 13-g0 futero. 1921 o pey, 


kościele. Najświętszej Marii Panny. -- 


uprzejmie. zapraszamy do regularnego „pzięcia NN 
udziatu w as patkice, - - 


sio będa bab razy. tygo 
_ Diatnie (tylko dla członków) - 


